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Zacięte walki pod Brześciem.
Urzędowo donoszą dnia 20 sierpnia: Wiedeń, 21 sierpnia.
Posuwanie się naprzód sprzymierzonych na Brześć Litewski stłoczyio w  bezładzie znaczną 

jM ść kiiku rosyjskich armij w  obrębie twierdzy. Celem  umożliwienia w  kierunku północno-wscho­
d n i  odpływu wojsk i trenu, ograniczonego na niewiele przejść, stawił nieprzyjaciel, zwłaszcza, 
^  zachód Brześcia Litewskiego po obu stronach rzeki naszym posuwającym  się naprzód w o j­
n om  silny opór. Mimo to opanowało północne skrzydło wojsk, zam ykających na wschód od Ro- 
?’Uia dalsze pozycye na przedpolach, a posuwające się na północnym brzegu Bugu wojska arcy- 
^Sięcia Józefa Ferdynanda przepędziły w  szturmie wczoraj przed nadejściem zmierzchu oszańco- 
M n e g o  pod W ołczynem  nieprzyjaciela. G rupa generała Koevessa napiera w  kierunku górnej 
^°łw y.

W  ostrzeliwaniu Modlina, który został wzięty przez naszych sprzymierzeńców, b ra ły  także 
a8sze ciężkie moździerze skuteczny udział.

Koło W łodzim ierza W ołyńsk iego  i w  Galicyi wschodniej pozostało położenie niezmienione.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Zdobycie Modlina.
6 generałów, 85 tysięcy Jeftców, 700 armat.

Urzędowo donoszą dnia 20 sierpnia: Berlin, 21 sierpnia
Grupa wTojsk generała polnego marszałka H indenburga : N a  wschód od Kowna postępują 

'łsze wojska wśród skutecznych w alk  za nieprzyjacielem. 
r N a  przestrzeni D aw ina aż do gościńca A ugustów — Grodno cofnęli się
M dele  (na wschód od M aryam pola )— Łodzieje— Studzieniczna i stawiają  
akże na zachód od Tykocina trwa jeszcze walka, 

s A rm ia generała Gallw itza kontynuowała ze. skutkiem atak, wzięła do niewoli 10 oficerów
«5v»0 żołnierzy, oraz zdobyła 12 karabinów  m aszynowych. 

k Tw ierdza Modlin (Now o-G ieorgiew sk ), ostatni postój nieprzyjaciela w  Królestwie, została
F? zaciętym o "rze  wziętą. Cała za łoga : sześciu generałów , przeszło 85.000 żołnierzy, z tego
j®,Zoraj tylko iczas ostatecznej walki przeszło 20.000 wzięto do niewoli. Liczba zdobytych

podw yżsh  się na przeszło siedmset. Rozm iary wziętego innego innego materyału wojen- 
So nie dadzą ię jeszcze przeglądnąć. 

h G rupa v jśk  generała polnego m arszałka księcia Leopolda baw arsk iego  postępuje dalej
’ Przód. ‘

(,j G rupa wojsk generała polnego marszałka M ackensena: L ew e  skrzydło odrzuciło nieprzyja­
zna w  tył pc za odcinek Koterka i Potwa (na południowy zachód od W ysoka Litewskiego, 

w, N a  południe od Bugu  naprzeciw Brześcia Litewskiego zyskano na terenie. N a  wschód od 
M a w y  dotarły nasze wojska w  ostrym pościgu do okolicy Piszczy.

Naczelne kierownictwo armii.

Walki na froncie włoskim.

Rosyanie do linii 
tam ponownie opór.

Urzędowo donoszą 20 sierpnia: Wiedeń, 21 sierpnia.

Nomości o wzięciu War- 
N**awy na linii bojowej.

^Z łoM zleg łych  równinach Ziemi Lubelskiej 
Svt'0gi^9 się b rygada  nasza na dłuższy bój z 
'hi, 2 zaciekle broniącym każdej piędzi zie- 
M y b  ^iesjzającej odległość od jego  rosyjskich

pod ziem ią trza, przypadać do 
 ̂ _ szrapnele i granaty m oskiewskie

^h lp^h ją  ofiary. Dziś 6 sierpnia, chcieliśmy 

Pa Pod°xizować m ałą rocznicę przejścia grani- 
g jM . M chałow icam i i rozpoczęcia naszej kam- 
s«*Hi | awiodło wszystko. N a  pozycye wśród  

Xv stawów trudno się taborom dostać, 
Pan !ednej jedynej chałupie się tuli. A  wo- 

8Z M  ^  »ku ferk i“ rosyjskie.
0 godzinie,4'30 telefonista głosem wzru- 

Si0h -% v lelduie sze& wi sztabu:
°A’5 0 Vaielu, m eldują nam z Kom endy Le- 

e W arszaw a"w zięta .

tjjj W aik i ciężkiej artyleryi w  obszarze granicznym  Tyrolu trw ają dalej. Podczas wczoraj w y- 
Pionego atik u  na nasze przedpola na p łaskowzgórzu Folgaria stracili W łosi 200 ludzi, 

i u W  północnym odcinku frontu Pobrzeża wczoraj rano ponownie odrzucono atak na Hrzlivrh  
' 5 grzbiet ba północ od tej góry.
W  Tak samo rozbiły  się dwa wczoraj wieczorem i dziś rano podjęte usiłownnia W łochów  ce- 

Przełamania linii przyczółku m ostowego Tolmein.
W  Goryckiem  utrzym ywał nieyrzyjaciel miejscami ożyw iony ogień działowy. Nasza artylerya  

biadała  ze skutkiem, zniszczyła most pontonowy koło Sagrado i ostrzeliwała nieprzyjaciel- 
Piasy wojsk na wschód od Pieri.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer. m arszałek polny poruczuik.

Przy stole poruszenie. Komendant wyszedł 
układać rozkaz do żołnierzy z powodu rocznicy 
wojny. Szef sztabu jak kolumna m arm urowa  
przyjm uje zimno ten meldunek.

—  Kapitanie, sprawdzić! —  pada krótki roz 
kaz. Podnosi się szybko kapitan X ., który przed  
rokiem w łaśnie prowadził kadrow ą kompanię z 
K rakow a do M iechowa, idzie do telefonu. K il­
kunastu sztabowców za nim idzie do sieni.

H a lo ! I. b rygada  mówi, komenda Legionów ?  
T a k ! Poproście kap. Y . do telefonu.

Chwila milczenia.
—  K a ło ! Tak, kapitan I., tak, tu kap. X. I. 

z polecenia kom endy uprzejmie proszę o osobi­
ste potwierdzenie wiadomości o wzięciu W a r ­
szawy.

W szyscy  obecni, wpili się wzrokiem  w twarz  
X. Stopniowo całe oblicze m łodego sztabowca 
rozpromienia się. Po chwili rzuca słuchawkę.

—  Obywatelu szefie, szef , dywiżyt doniósł, 
że W arszaw a  zajęta przez wojska bawarskie. 
W iadom ość otrzymał osobiście kapitan Y .

W ieść lotem ptaka przedarła się do szańców.
W szystkie pułki zostały zawiadomione mo­

mentalnie.
Niem ilknące h u rra ! rozlegało się na całym  

froncie. Moskale, słysząc te okrzyki, zdwoili o- 
gień działowy i karabinowy. Nasza chwacka  
bo tery a, tuż przy sztabie będąca, odpowiedziała  
trzykrotną sa lw ą!

W arszaw a  w zięta ! —  leci po polach i lasach  
Ziemi Lubelskiej.

Późnym  wieczorem telefon doniósł o wzięciu 
Dęblina.

Możecie sobie wyobrazić, co działo się w  du ­
szach naszych żołnierzyków, którym twardy  
w ojskowy obowiązek nakazuje walczyć tu, kie­
dy tam o sto kilkanaście kilom etrów nasza u- 
kcchana W arszaw a  wolna.

Do niej iść za wszelką cenę, zobaczyć miasto 
drogie.

Oto jedyna myśl całej brygady.
Miejsce postoju I. brygady, 6 sierpnia 1915.

M. Dąbrowski.

M a  f r o n c ie  n ie m ie c k o *  
f r a n c u s k im *

Berlin, 21 sierpnia.
W ielka główna kwatera donosi 20 sierpnia :
M iędzy A n ger i Souchez spędzono dziś w  no­

cy nieprzyjaciela z obsadzonych przez niego  
wczoraj części okopów. N a  Schratzm aunle w  
W ogezach straciliśmy na rzecz Francuzów m a­
łą część naszego najprzedniejszego stańowska.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 21 sierpnia.

(BK .). W śród  żywego zaniepokojenia Izby na 
początku posiedzenia pos. Karol L i  e b  k n e c h t  
(soc. dem.) zapytuje rząd, czy przy odpowie­
dniej gotowości innych stron, prowadzących  
wojnę, byi gotów rozpocząć natychmiast r o k o ­
w a n i a  p o k o j o w e  na podstawie zrezygno­
wania z wszelkiego rodzaju a n e k s y  i.

Sekretarz stanu dla spraw  zagranicznych Ja- 
gow  odpowiedział, że sądzi, iż spotka się ze 
zgodą większości Izby, jeżeli odm ówi udzielenia 
odpowiedzi Liebknechtowi na jego zapytanie, 
jako na razie bezcelowe. (Z  wszystkich stron 
odezwały się burzliwe oklaski).

Liebkuecht usiłował odpowiedzieć, jednakże  
ciągle powtarzające się oklaski i wykrzykniki 
uniem ożliwiły mu to.

Kiedy prezydent przywrócił spokój, Izba roz­
poczęła drugie czytanie przedłożenia w  sprawie  
kredytu 10 m iliardów marek.

Referent komisyi bankowej poseł W estarp o- 
świadczył, że komisya jednom yślnie uchwaliła  
przyjęcie przedłożenia. Cały naród niemiecki 
jest silnie zdecydowany ponieść każdą dalszą 
ofiarę, aby zapewnić bezpieczeństwo i p rzy­
szłość Niem iec i dojść do pokoju św iatowego.

Sekretarz stanu Helferich w yraził przekona­
nie, że przeprowadzenie nowego kredytu u ja ­
wni św iata n iedoinną siłę i niewzruszoną wolę  
narodu niemieckiego. Dalej podkreślił, że w y ­
datki wojenne jednego miesiąca dochodzą p ra ­
wie do kwoty dwóch m iliardów m arek i są o 
1 3 większe, niż wszystkie koszta wojenne z r. 
1870/1. Przetrwanie d r u g i e g o  r o k u  w  o j n y 
będzie o w iele trudńiejszem, niż p ie rw szego .—  
Trzeba będzie podjąć nowe wysiłki, aby  uła­
twić ludności przetrwanie tego i nędzę grożącą 
złagodzić.

Następnie sekretarz w  głów nych zarysach  
przedstawił ogólne koszta wojny. Dziennie k o ­
s z t a  w  o j n y  w s z y s t k i c h  m o c a r s t w  d o ­
b i e g a j ą  d o  39i) milionów marek, na rok w y ­
noszą okrągło 100 m iliardów m arek .—  Na  
koaiicyę nieprzyjacielską przypada praw ie ‘-/s,



na N iem cy i sprzym ierzeńców coś ponad x/s 
kosztów ogólnych. Pokrycie w  złocie banku  
państwowego niemieckiego faktycznie jest o 
wiele lepsze, niż banku francuskiego i angiel­
skiego. Legenda paryskiego „Tem psa“, że wzrost 
zasubów  złota banku państwowego niemieckie­
go stąd pochodzi, że N iem cy przywłaszczyły  
sobie zapasy banku austro-węgierskiego, daje 
now ą sposobność do złożenia następującego 
stwierdzenia : jakkolw iek  wspom agam y naszych 
sojuszników finansowo, jak  to odpowiada b ra ­
terstwu broni, i banki nasze przeprowadziły z 
monarchią austro-węgierską pewne transakcye 
finansowe w  porozumieniu z kierownictwem  
państwa i nadto wobec Turcyi, która tak nad­
zwyczajnie się bije, spłacono obowiązek finan­
sow y silniejszego sojusznika, lecz żadnych sza- 
cherek z naszymi sojusznikami nie było. (O krzy­
ki : Bardzo słusznie i wesołość).

Poseł D a v i d  (soc. dem.) w yraża życzenie, 
by  nie nadeszła znowu nieodzowna konieczność 
nowego przedłożenia kredytowego. Niechaj się 
uda osiągnąć w  międzyczasie honorowy, dobry  
dla Niemiec p o k ó j .  D latego chęć zdobyczy nie 
powinna bez konieczności przedłużać wojny. 
Celem  wojny powinno być stworzenie sw obo­
dniejszych i wyższych stosunków kulturalnych  
w łonie narodu i m iędzy narodami. W  tym też 
duchu udziela partya socyalno-demokratyczna 
swej z g o d y  na żądane kredyty wojskowe.

Poseł S p a h n  (centrum) powiada, że do słów  
kanclerza Rzeszy, by  w yswobodzony z jarzm a 
rosyjskiego k r a j  p o l s k i  powieść ku szczęśli­
wszej przyszłości, stronnictwo m ówcy także się 
przyznaje.

Poseł B a s s e r m a n n  (stronnictwo narodowo- 
liberalne) powiada, że w  sprawie Imestyi pol­
skiej musi się znaleźć rozwiązanie z jednej 
strony na postawie interesów i żądań Polaków , 
z drugiej jednakże przy pełnem uwzględnieniu  
interesów narodowych państwa niemieckiego. 
(Potakiwania). Uroczyste wyznanie kanclerza 
Rzeszy, żeśmy się wyzuli z sentymentalizmu, 
mo wielkie znaczenie.

Poseł O e r 11 (konserwatysta) zaznaczył, że 
co do w yw odów  kanclerza w  sprawie polskiej 
stronnictwo jego  musi pod każdym  względem  
uczynić z a s t r z e ż e n i e .

Poseł S e y d a  (Po lak ) ośw iadczył: W  w yw o ­
dach kanclerza Rzeszy m y Polacy z zadowole-

Siem usłyszeliśmy, że praw o narodu polskiego  
o rozwoju jego życia narodowego i jego  sta­

rej kultury jest uznanem. W  słowach kanclerza 
znajdujem y potwierdzenie zapatrywania, że do­
bro narodu polskiego i 'niemieckiego nie stoją 
w  wzajem uem  przeciwieństwie. Zdaje się nam, 
że nie jest na czasie w  chwili obecnej omawiać 
w szelką krzywdę, jaką nam w  przeszłości w y ­
rządzono, gdyż żywim y silną nadzieję, że wojna  
obecna przyniesie takie uregulowanie stosun­
ków  politycznych dla narodu polskiego, iż bę ­
dzie zapewniony swobodny rozwój życia narodu  
w  przyszłości. (Oklaski na ławach polskich).

Przedłożenie następnie w  sprawie kredytu je ­
dnomyślnie w  drugiem  i trzeciem czytaniu przy­
jęto.

Protest posła Liebknechta, który przed głoso­
waniem  salę opuścił, w yw oła ł burzliw ą weso­
łość Izby.

Berlin, 21 sierpnia. 
„Vorw arts“ ogłasza oświadczenie frakcyi so- 

eyalno-demokratyczuej w  parlamencie, według  
której Liebknecht w b rew  uchwale partyi, po­
wziętej dnia 8 m aja 1912, nie zawiadom ił pre­
zydyum  frakcyi o zamiarze wniesienia swego  
zapytania.

Akcya ratunkowa dla Galicyi.
Wiedeń, 21 sierpnia. 

(BK). Zainicyanowana przez rząd gospodarcza 
akcya ratunkowa dla Galicyi, która dotąd w za­
sadzie obejmowała zaopatrzenie cierpiącej nędzę 
ludności w  środki żywności, oraz dostarczanie rol­
niczych artykułów i wystawienie prowizorycznych 
mieszkań dla ludności, która znalazła się wskutek 
wydarzeń wojennych bez dachu, doznała ostatnimi 
czasy znacznego r o z s z e r z e n i a .  Na podstawia 
szczegółowych narad w  stałym komitecie dla go­
spodarczej odbudowy Galicyi, wydano dyrektywy 
celem przeprowadzenia opierającej się na szero- 
uej podstawie finansowej akeyi ratunkowej, we- 
.. u°  tó,‘ ei ma być wszystkim mieszkańcom Ga- 
icyi, ycoiz^ w  swem życiu ekonomicznem ciężkiej

doznali szkody, bez różnicy osób i zawodu dana 
możliwość do ponownego podjęcia czynności eko­
nomicznej.

Ta obszerna akcya ratunkowa została w  ten 
sposób zorganizowaną, że jako główny filar jej 
funkcyonuje galicyjski zakład wojenńy kredytowy. 
Zasługujący na kredyt, którzy starają się o zapo­
mogę, otrzymują przy statutowych warunkach po­
życzkę, przyczem będą dane daleko idące ułatwie­
nia procentowe. Jeżeli potrzebujący pomocy nie 
byłby wogóie w  możności podjąć pożyczkę, może 
otrzymać ze strony politycznej władzy bezzwrotne­
go wsparcia. Wobec wybitnych interesów, jakie 
ogół cały ma w  najrychlejszein odżyciu galicyj­
skiego rolnictwa, a zwłaszcza w  możliwie najin- 
tenzywniejszej uprawie pól, jest przewidzianą akcya 
ratunkowa szczególnego rodzaju dla tych rolników, 
których pola wskutek nieprzyjacielskiej inwazyi 
dotąd pozostały nieuprawionemi, a które mają być 
obecnie pod oziminę użyte. Tym biorącym zali­
czkę, względnie subweucyę, którzy do końca paź­
dziernika b. r. wykażą się odpowiednio wykonaną 
uprawą, zostanie przez zakład kredytowy wojenny 
wypłaconą z państwowych funduszów doraźnych 
kwota 25 koron za każdy pełny hektar uprawio­
nej przestrzeni jako bezzwrotna premia uprawy.

Storpedo% „nie „Arabica".
Lonhyn, 21 sierpnia.

(BK). „Arabie*, który 18-go odpłynął z Liver- 
poolu do Nowego Jorku, został storpedowany. Na 
parowcu znajdowało się ogółem 180 podróżnych
III. klasy i 250 ludzi załogi. W ielu podróżnych 
było A m e r y k a n a m i .

Urzędownie ogłaszają, że wyratowano 375 osób. 
Nie jest znanym los innych 48. Według innych 
zawiadomień, jest pewnern, że wszyscy podróżni, 
z wyjątkiem 5 czy 6 zostali wyratowani.

Klęska Rosyi.
P o d  B r z e ś c ie m .

Kirchlehner telegrafuje do „Reichspost* : 
Brześć jest atakowany w  dalszym  c iągu , przy ­
czem wielkie znaczenie ma akcya sił na p ra ­
wym  brzegu Bugu. Austryacki korpus A rza  na­
ciska na obrońców na froncie południowo-za­
chodnim. Przeciwko armii arbyksięcia Józefa 
Ferdynanda rozw inął nieprzyjaciel nad Bugiem  
bardzo silny opór. Jednakowoż Rosyanie w  o- 
brębie dokoła N iem irowa zostali zmuszeni do 
zaprzestania obrony rzeki, poczem nastąpiła 
przeprawa przez Bug.

Z grupą księcia Leopolda baw arsk iego  posu­
w a ją  się silne oddziały austryackiej kawaleryi. 
Utrzym ują kontakt z prawem  skrzydłem armii 
Hindenburga, którego wojska pod Bielskiem  
zbliżyły się do linii kolejowej Białystok-Brześć.

Po upadku Kowna.
Dzienniki norweskie oznaczają upadek Kowna, 

jako wydarzenie o nadzwyczajnem  znaczeniu 
dla decydującej walk i na wschodzie, ponieważ 
przez to los Brześcia Litewskiego został zakwe- 
styonowany. Linia odwrotu Rosyan zdaje się 
jest już poważnie zagrożoną, jest więc mało 
prawdopodobnem , by  Rosyanie w  swych no­
wych stanowiskach poza Bugiem  przyjęli w alkę  
rozstrzygającą. A le  nawet gdyby  potw ierdziły  
się pogłoski, że w ielki książę Mikołaj rozpoczął 
już w ielkie masy sił zbrojnych cofać dalej w  
głąb na wschód, będzie m usiał dla pokrycia  
swego ogromnie trudnego odwrotu zostawić 
wielkie m asy wojsk. Czy nawet setka tysięcy 
zdoła rozwiązać zadanie, jest w ielkiem  pytaniem. 
W  każdym  razie niewiele z tych wojsk, pokry­
wających odwrót, będzie brało dalej udział w  

walce.
Londyiiski „Daily Chronicie* pisze w  artykule 

wstępnym : Jeżeli Brześć Litewski nie jest do 
utrzymania, to udało się Niemcom w bić  wielki 
klin między północne i południowe armie rosyj­
skie. Jeżeli dyw ersya na froncie zachodnim mo­
g łaby  Rosyanom  pomódz, to z pewnością będzie  
podjętą. Ń a  razie patrzymy na Gallipolis, ale  
tam jeszcze daleko do Konstantynopola i droga  
nie jest łatwą.

Głos „Tśmesa51.
Londyński „Tim es* ogłasza artykuł, pocno- 

dzący z kół militarnych, w ypow iadający prze­
konanie. iż rozstrzygnięcie akcyi wojennej prze­

ciwko Rosyi zapadnie pod Brześciem. Jeśli się 
Rosyanie tu cofną, będzie to rdwiioznaczrteiń 
ze stratą całej tegorocznej wojennej roboty r ° ‘ 
syjskiej.

Z  Ro sy i.
Minister skarbu oświadczył w  Dumie, iż rząd 

postanowił dia obropy narodowej zaciągnąć no­
w ą pożyczkę w  wysokości 15 m iliardów rubli*

„Daily M ail* donosi, iż z Petersburga lu d n o ś ć  

zaczyna już wyjeżdżać. Zarządzono ewakuacy? 
szpitali i innych zakładów  publicznych.

O  gwałtowności rozszerzenia się cholery w  Ro­
syi świadczy doniesienie komendanta miasta 
Peterburga Tołstoja, który oświadczył, że żąda­
ne przez komisyę sanitarną utworzenie w  ciąg11 
trzech tygodni nowych baraków  cholerycznych 
jest niemożliwetn. K ierownik zarządu sanitar­
nego książę O idenburg w  okólniku W ydał za­
rządzenie, by  usunąć nieporządki na stacyach 
kolejowych zachodnich. W idzia ł w  przejeździ6 
nędzę wydalonej ludności i zganił fakt, że przf- 
ciw wypadkom  cholery, występującym  liczni0 
w śród ludności na stacyach, nie chwycono się 
żadnych zarządzeń i nawet gotowanej w ody ni0 
by ło  pod ręką.

KRONIKA.

2 Oświęcimia piszą nam: Zwracamy się z P1'0'  
śfaą do p. Namiestnika, aby wydelegował kog0  ̂
z namiestnictwa do zbadania rozpaczliwych sto­
sunków drożyźnianych w  Oświęcimiu i okoli0^' 
Podobno w  marcu b. r. c. k. Namiestnictwo wy­
dało nową taryfę maksymalną na środki żywno­
ści. Władze tej taryfy wcale nie ogłosiły,

' są zdania, że taryfa ta nie odpowiada stosunk0 
miejscowym. Drożyzna u nas szaleje, nie ma z‘̂  
dnej ochrony prawnej ze strony władz adminish3 
cyjnych, a przecież tak blisko jesteśmy Białej 1 ,

Po zdobyciu Warszawy. Dnia 15 b. m. odby6 
się w  Budapeszcie w  kościele parafialnym 1 * 
dzielnicy uroczyste nabożeństwo dziękczynne z P0' 
wodu zajęcia Warszawy, urządzone staraniem w? 
gierskiej delegacyi N. K. N. Po nabożeństwie lj' 
czna publiczność polska i węgierska, która szeze' 
nie wypełniła kościół, odśpiewała „Boże coś P ° ' 
skę* po polsku i węgiersku.

Z Warszawy. Sekcya żywnościowa komitetu oby­
watelskiego założyła szereg sklepów spożywczy6̂  
które obsługują ludność miasta, przeciwdziałał^ 
w  ten sposób lichwie żywnościowej. Sądy oby^ fl' 
telskie wydały już szereg surowych wyroków 3 
do zamknięcia sklepów i zarekwirowania towaro  ̂
przeciwko kupcom, uprawiającym lichwę żyWń0' 
ściową. .

Książę Leopold bewarski złożył wizytę arcyD  ̂
skupowi warszawskiemu ks. Aleksandrowi Kako^' 
skiemu, który go później rewizytował. j

Gubernator Warszawy, generał Gereke, w y03, 
rozporządzenie, na mocy którego wszystkie zapa3̂  
metalów, chemikaliów oraz zapasy wełny, baW0 t 
ny, skór, olejów, tłuszczu i gumy zostały skofl^ 
skowane na rzecz niemieckiego zarządu wojsk0' 
wego. Kto sprzeciwi się temu zarządzeniu, karaw 
będzie grzywną do 10.000 marek lub więzieni01' 
do lat pięciu.

2 Lublina. Aresztowania w  ostatnich dniach P°. 
bytu Moskali w  Lublinie byty dość znaczne. "  
bywały się one w  sposób nawet przez zbirów r 
syjslcich dotąd niepraktykowany. Donosiciel wsk

rz°' 
0'zywał ofiarę na ulicy, a wtedy ochrannicy 

cali się z postronkami i, podcinając jej w  ten sP 
sób nogi, zwalali na ziemię. To też najpodlejsi 6 
wet przyjaciele „braci słowiańskiej* umilkli. 
nawiść do Moskali wzrosła do tego stopnia, iż P.g( 
litykować na ten temat nie byłoby rzeczą bezp,g/ 
czną. Przekleństwo, którem lud polski ściga ńc' . 
kającego wroga naszego narodu, jest żyw

i4*
,'ioł0''
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Czworporozumienie, a pań­
stwa bałkańskie.

Dyplom acya czwórporozumienia zawiadom iła  
M a  rząd bułgarski, iż w ysłała  noty do rządów  
Serbskiego i greckiego dia „w yw arcia nacisku*

jak  w  dyplomacyi się to kwalifikuje —  a to 
Celem uzyskania zgody tych państw  na ew en ­
tualne ustąpienie Bu łgary i częściowo swych te- 
łytoryów macedońskich pod następującymi w a- 
runkam i:

Bu łgarya w ypow ie wojnę Turcyi, przyezem
razie pom yślnego jej w yniku  może i w  tym  

kierunku rozszerzyć się terytoryalnie.
Ziemie, któreby zdecydowały się ustąpić 

Serbia i G recya na rzecz Bułgaryi, zostałyby  
tymczasowo zaokupowane wojskow o przez czwór- 
Porozumienie i tworzyłyby rodzaj z a s t a w u .  
Otrzymałaby je  B u łgarya  w wypadku skutecznej 
Pomocy i korzystnego przebiegu wojny z Tur- 
cyą. (Tamtym zaś państwom  obiecuje się wza- 
Uiian za poddanie się owym  w arunkom : Serbii 
kompensaty, kosztem Austryi (sic), Grecyi, ko ­
sztem azyatyckich posiadłości Turcyi).

Cały ten ponaw iany szturm do państw ba ł­
kańskich świadczy, i ż c z w ó r p o r o z u m i e n i e  
i d a j e  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e b e z  w i d o k ó w  
b o r y k a  s i ę  p o d  D a r d a n e l a r a i  i że ko- 
hiecznem mu jest uderzenie na Turcyę od tyłu 
—  ze strony Bułgaryi.

Cały ten plan przypuszczalnie mało entuzya- 
żmuje Bułgarów . M ają oni dobrze w  pamięci 
trudności, jakie napotkali byli pod Adryanopo- 
tem, a Turcya dzisiej sza wykazała, iż po ciosie, 
badanym  jej przez sojusz bałkański, nie stoczy­
ła się w  kierunku rozstroju, lecz przeciwnie zna­
cznego natężenia energii... B u łgarya w ypróbo ­
wała też na sobie dostatecznie, co znaczy zau­
fać rosyjskiej życzliwości!

Tak  saino i w  Serbii, i w  Grecyi oddawanie  
choćby warunkow o czegoś już posiadanego wza- 
hiian za obietnice, choćby najbardziej szumne—  
Zgoła nie nęci!

W  Grecyi poufna nota rosyjska dostała się. 
Przedwcześnie do wiadomości publicznej i w y ­
wołała ogrom ne wzburzenie. W  tych warunkach  
‘taeić może na symptomatycznem znaczeniu fakt, 
iż gabinet Gunarisa nie m ógł się dla braku po­
parcia w  Izbie utrzymać, i król będzie zniewo- 

‘iOfjfjł,, gaapelow'ać do Venizelosa, który swego  
czasu parł by ł Grecyę do porozumienia się z 
■Rosyą, Francyą i Anglią.

Dziś i Venizelos widzi, o ile pogorszyły się 
Szanse tego obozu, mimo przystąpienia doń 
Włoch... Dziś G recya może bardziej lęka się 
S z y k a n  ze strony angielskiej, niż skłania się 
ku z ł u d n y m  o b i e t n i c o m  z tej strony...

Tak  samo głosy serbskie —  z wielkim żalem  
Przyjęły żądania zaprzyjaźnionych mocarstw, 
Pżeby S e r b i a  p ł a c i ć  m i a ł a  c z ę ś c i ą  s w e ­
g o  ł u p u  z w o j n y  b a ł k a ń s k i e j  —  za n ie ­
p o w o d z e n i a  o r ę ż h e  p o d  D a r d a n ę l a m i .

Rząd nie decyduje się sam na angażowanie  
się w  tej kwestyi —  odwołuje się do skupszty- 
dy, do parlam entu serbskiego.

Dotąd stała Serbia, mimo wszelkich nalegań, 
Pa stanowisku: An i piędzi ziemi Bułgaryi nie 
Pstępować!

Św iadczyłoby to już o rozpaczliwem  zwątpie- 
Piu z jej strony w  cały w ynik  w alk  w Europie, 
gdyby zgodziła się na tę ostatnią próbę ratunku  
Wspólnego przedsięwzięcia, będącego dla Serbii 
grą o los swój, mianowicie wciągania k o s z t e m  
s W o i m Bułgaryi do związku, jako cennej par- 
Werki ze względu na jej położenie na mapie.

Rozumie się, że dyplom acya czwórporozumie- 
Pia m usiałaby być pew ną i współdziałania w  tym  
^Uchu Rumunii i że dla udania się tego wszech- 
Pąłkańskiego planu, tylokrotnie stale dotąd 
Piącego fiasko —  trzebaby mi 
*godę wszystkich.

A  to jest rzeczą kapitalnie trudną, zwłaszcza  
y^obec tego, że czwórporozum ienie nie może 
l'Pponować tym, do kogo się zwraca, zwycie- 
stvvami.
. 2 toku zabiegów  dyplomatycznych Rosyi, 
^bg lii i Francyi na Bałkanach w iem y, iż cho- 

im bądź o zdobycie czyjejś pomocy na

ro-
rownoczesną

w yryw ki, jak  to np. o skaptowanie Rumunii, 
bądź też wyłaniał się ów  „wielki p lan* uregu­
lowania tak spraw  bałkańskich, ażeby wszystkie 
państwa bałkańskie m ogły się znaleźć pod ich 
komendą.

Dotąd obie te metody zawodziły.

Wojna z Rosyą.
Otaczanie B rze śc ia  L ite w sk ie g o .

W ojska  sprzymierzonych, które dotarły ju t  
do przednich stanowisk Brześcia Litewskiego, 
coraz bardziej otaczają ta twierdzę. C a ł e  K r ó ­
l e s t w o  P o l s k i e  j e s t  j u ż  o b e c n i e  w  r ę ­
k a c h  s p r z y m i e r z o n y c h ,  którzy zbliżają  
się z kilku stron ku twierdzy. Od południa na  
wschód od B ugu  posuwa się praw e skrzydło  
armii Mackensena. W  połączeniu z niem pro­
wadzi ofenzywę od zachodu korpus A rza i ra ­
zem z arm ią arcyksięcia Józefa Ferdynanda  
przedłuża luk okalający Brześć Litewski. Ró­
wnocześnie, aby  zupełnie okrążyć Brześć L i­
tewski, wojska sprzymierzonych na północny 
zachód od twierdzy przeszły w  wielu miejscach 
Bug.

Linia kolejowa B rześć—Białystok, jak  w iado ­
mo, została osiągnięta.

Rosyanie  opuszczają. W ilno .
„Az Est* donosi: W ed ług  wiadomości z P e ­

tersburga, gubernator W ilna  zarządził ew akua­
cyę miasta. W szystkie zapasy metalu, skór, da­
lej konie, bydło oraz wszystko, co m ogłoby  
przynieść jakąkolw iek korzyść nieprzyjacielowi, 
musi być natyebmiest usunięte z miasta.

Lotnicy niemieccy obrzucili niedawno W ilno  
bom bam i.

Pom yślne  w a lk i w  Be ssa ra b ii.
N a  granicy bessarabskiej toczyły się 17 sier­

pnia w iększe walki. W ojskom  austryackim u- 
dało się napaść niespodzianie Rosyan i wyprzeć  
ich z doskonale ufortyfikowanych pozycyj. R o ­
syanie usiłowali gwałtownym i kontratakami ode­
brać pozycye, lecz bezskutecznie.

W rażenie  upadku Kow na w Pe te rsb u rg u .
Wiadom ość o upadku K ow na (nieurzędowa  

naturalnie) w yw oła ła  w  Petersburgu ogromne  
przygnębienie, tem bardziej, iż nikt nie był na  
to przygotowany, ponieważ urzędowe komuni­
katy rosyjskie donosiły, iż N iem cy musieli 
wstrzymać swe ataki na Kowno. Tymczasem w  
24 godzin później nastąpiło zdobycie Kowna, 
które zadało kłam komunikatom rosyjskim.

Szy b k o ść  zdobywania tw ie rd z  ro sy jsk ic h .
Mafo mamy przykładów  tak szybkiego zdo­

byw an ia  twierdz, jak ostatnie zdobywanie twierdz 
rosyjskich przez Niemców. Następujące tw ier­
dze, przyczółki mostowe i ufortyfikowane miej­
scowości zdobyli Niem cy w  ostatnich tygodniach: 
Różany 23 lipca, Pułtusk 23 lipca, W arszaw a  
5 sierpnia, Dęblin  5 sierpnia, Łomża 9 sierpnia, 
Kowno 18 sierpnia, Modlin 20 sierpnia. Oprócz 
tego zdobyto mniejsze twierdze Serock, Zegrze  
i Ostrołękę.

Z Lublina.
W  „Ziemi Lubelskiej* z dnia 7 sierpnia czy­

tamy następującą odezwę:
„Obywatele! W zyw am y  W a s  w  imię narodo­

wego obow iązku do natychmiastowego usunię­
cia wszystkich narzuconych nam napisów w  ję ­
zyku rosyjskim , jako to szyldów, reklam  i t. p. 
Jesteśmy pewni, iż wezwanie nasze zostanie bez  
zwłoki przez wszystkich mieszkańców patryoty- 
eznego Lublina ściśle wykonane.

Wydział Narodowy Lubelski“.

Rada wojenna w głównej kw aterze .
W  kolach dumskich opowiadają, iż sytuacya 

obecna zmusiła naczelnego wodza rosyjskiego  
w. ks. M ikołaja M fkołajewicza do powołania  
wszystkich m inistrów i członków najwyższej 
rady wojennej do głównej kwatery, gdzie m ają  
być roztrząsane różne aktualne kwestye. M ini­
ster w ojny oświadczył członkom Dum y, iż przed­
staw i on na tych obradach zupełnie prawdziw ie

sytuacyę w ojskow ą Rosyi i przedsięweźmie  
wszelkie środki, aby  zmienić obecne opłakane  
stosunki.

P rze s ile n ie  gabinetowe w Rosyi.
Dzienniki petersburskie donoszą, iż prezydent 

Dum y R o d z i a n k o  ma być pono wkrótce już  
m ianowany w  miejsce Gorem ykina prezydentem  
ministrów.

Powrót dawnego ministra skarbu K o k o w -  
c e w  a do Petersburga jest przedmiotem w ielu  
dyskusyj. Zaraz po jego powrocie odbyło się 
posiedzenie rady mini stery alnej. M ów ią  o po­
wołaniu Kokowcewa na jakieś wysokie stanowi­
sko, może nawet na prezydenta ministrów w  
miejsce Gorem ykina.

Powołanie o sta tn ic h  ro sy jsk ic h  rezerw.'
Rosyjski minister spraw  wewnętrznych okól­

nikiem, wydanym  do wszystkich gubernatorów , 
powołał resztę drugiego powołania pospolitego 
ruszenia. M a ono stawić się do wojska do 1 
września. Do drugiego powołania należą utrzy­
mujący rodziny itp.

Kokmua Legionów 
w Krakowie.

Komitet funduszu kolum ny Legionów  polskich  
w  K rakow ie ukonstytuował się, w ybiera jąc  prze­
wodniczącym p. Ostrowskiego W itolda, skarbni­
kiem p. d ra  Stanisława Steina, prowadzącym  
księgi i sekretarzem p. Rom ana Sowę. U chw a­
lono sumy, uzyskane ze sprzedaży gwoździ, sk ła ­
dać na książeczkę w kładkow ą Kasy oszczędności 
m. Krakowa, samą zaś książeczkę przechowywać  
w  depozycie jednego z tutejszych pp. notaryu- 
szów.

W  dniu 16 sierpnia b. r., po wbiciu p ierw ­
szych gwoździ przez członków N. K. N . i licznych 
delegatów, przystąpiła publiczność do wbijania  
dalszych gwoździ, a dochód uzyskany z tego 
dnia przyniósł kwotę 4455 K  91 h, którą ulo­
kowano na książeczkę w kładkow ą K asy oszczę­
dności m. K rakow a N r  309.860. Sam ą książeczkę 
oddano w  przechowanie p. dra Tadeusza Sta- 
rzewskiego, c. k. notaryusza w  Krakowie.

Przy  wbiciu gwoździ złożyli w  dniu 16 b. m. 
na fundusz dla superarbitrowauych legionistów  
oraz dla w dów  i sierót po poległych legionistach, 
dla którego pomnożenia kolumna wzniesioną  
została, liczni reprezentanci w ładz i urzędów  
autonomicznych, którzy pierwsi w bili gwoździe, 
znaczne naddatki; pozatem złożyli po 100 K :  
Towarzystwo lekarskie, p. dyr. K owalski im ie­
niem Kasy oszczędności m. K rakowa, Zw iązek  
lekarzy, dr Schneider imieniem Zw iązku  tury­
stycznego, Rada powiatowa w  Żyw cu, Leliw a- 
Baier Michał, Kongregaeya kupiecka przez star­
szego dra H. Szarskiego i prof. Bu jw id  Odon.

Reszta zebranej w  dniu 16 b. m. kwoty składa 
się i z datków jednokoronowych, złożonych ze 
wszystkich warstw społecznych, nie wyłączając  
najuboższych. Nazw iska wszystkich ofiarodaw­
ców z podaniem wysokości przez każdego w p ła ­
conej kwoty wpisane zostaną w  księgę pam ią­
tkową, która wraz z kolum ną złożoną będzie w 
Muzeum narodowem  na W aw e lu  na wieczną 
rzeczy pamiątkę.

W  dniach 17 i 18 b. m. uzyskano z datków  
złożonych przy w bijaniu gwoździ w  kolumnę 
Legionów  sumy 1242 K  96 h i 847 K  25 h. 
K w oty te złożono na książeczkę w kładkow ą K a ­
sy oszczędności m. K rakow a N r  309.860, opie­
w ającą już na 4455 K  91 h. Łączny zatem do­
chód funduszu kolumny Legionów  wynosi z dni 
16, 17 i 18 b. m. kwotę 6546 K  12 b.

"Dow iadujem y się, że w  najbliższą niedzielę 
w  południe w biją  gwoździe w  kolumnę Legio ­
nów  wszyscy artyści teatru m iejskiego w raz z 
całym personalem  pomocniczym i robotniczym  
in corpore. Spodziewanem  jest nadto korpora- 
tywne wbijanie gwoździ przez liczne tutejsze 
stowarzyszenia i związki, tudzież przez korpo- 
racye zamiejscowe, które uczynią to przez peł­
nomocników.

Zarejestrowana firma zawiadam ia P. T. Odbiorców, że otwarła nowo swoje bogato zaopatrzone
pocztowych i in n ych ; sardy­
nek i konserw rybnych, oraz 
serów szwajcarskich i bryndz 
w  lokalu nowo urządzonym 
wedle w y m ogów s hygieny  
i komfortu.

NatanaKatzneraSynowie ojfkfju s t ó j !
i; Kraków, ul. Krakowska 32 Tei. 1472 w l i i W w  J W a ^  t*i® ś
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Z miasta i z kraju.
Sprawa pobytu w mieście. W  sprawie ogłoszo­

nych wczoraj przepisów komendy twierdzy co do 
pobytu w  mieście wyjaśniamy, iż każdy, kto chce 
przebywać w  Krakowie dłużej, niż ośm dni, a nie 
posiada legitymaeyi ewakuacyjnej, ani też legity- 
macyi niebieskiej, ważnej aż do odwołania, musi 
postarać się do dnia 31 sierpnia o k a r t ę  p o b y ­
t u  w  Krakowie. Starający się o kartę pobytu mu­
szą mieć poświadczenie policyi, iż mieszkają w  
Krakowie bez przerwy od listopada z. r. i świa­
dectwo szczepienia ospy w  przeciągu ostatnich 
trzech lat. —  Ponieważ legitymacya ewakuacyjna 
daje prawo do nieograniczonego pobytu w  mie­
ście, i może też służyć w  przyszłości zamiast prze­
pustki do wyjazdu z Krakowa, więc zwracamy 
uwagę, iż nie należy się tych legitymaeyi pozby­
wać, ponieważ w  braku ich trzeba postarać się o 
inne. W  K r a k o w i e  b ę d ą  w i ę c  m o g ł y  p o ­
z o s t a ć  t y l k o  te o s o b y ,  k t ó r e  m a j ą :  l e ­
g i t y m a c y e  e w a k u a c y j n e ,  n i e b i e s k i e  
l e g i t y m a c y e  a ż  d o  o d w o ł a n i a ,  i te, k t ó ­
r e  o t r z y m a j ą  k a r t y  p o b y t u .  Wszystkim  
innym osobom dłuższy, niż ośmiodniowy pobyt w  
Krakowie jest bezwarunkowo wzbroniony.

W sprawie wyjazdu z Krakowa donoszą nam, iż 
każdy jadący w  kierunku Wiednia, musi mieć 
świadectwo z miejskiego urzędu zdrowia, iż w do­
mu, w  którym mieszkał, niema żadnych chorób 
zakaźnych. Na prowiueyi świadectwa takie wydają 
fizykaty starostw. W  Boguminie odbywa się gene­
ralna rewizya wszystkich jadących, i osoby, nie 
posiadające takich świadectw, będą zawrócone z 
powrotem. Przed kilku dniami zwrócono już w  
Boguminie kilkanaście osób.

Zasiłki dla powracających do Krakowa wychodź­
ców. W  myśl rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych wychodźcy, powracający do kraju, 
mają prawo pobierać zasiłki jeszcze przez cztery 
tygodnie. Wychodźcy, powracający obecnie licznie 
do Krakowa, zgłaszają się setkami do magistratu 
po zasiłki, magistrat odsyła ich jednak do dyrek- 
cyi policyi, ta zaś do komitetów wychodźczych, 
które z powrotem odsyłają nieszczęsnych wychodź­
ców do magistratu. Ludzie ci powracają do swych

siedzib często bez grosza, więc takie kręcenie się 
w błędnem kole lozmaitych urzędów jest dla nich 
wprost okropnem. Byłoby wskazanem, aby rząd 
przeznaczył odpowiednie fundusze dla wypłaty za­
siłków, i przez to zapobiegł tym strasznym sto­
sunkom.

Zmarł K a z i m i e r z S u z i n ,  legionista I. bry­
gady II. putku, przeżywszy lat 19, w szpitalu nr 9 
wskutek ran, odniesionych podczas walk w  Kró­
lestwie. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 21 b. m.
0 godz. 6 po poł. z kaplicy szpitala garnizonowe­
go przy ul. Długiej.

Cześć jego pamięci!
Byli legioniści, chorzy na płuca, lub takąż cho­

robą zagrożeni, znajdą umieszczenie w  sanatoryum 
Naród. Komitetu Opieki w  Zakopanem. Kompetenci 
zechcą wnieść odnośne podania przy dołączeniu 
świadectwa lekarskiego wprost na ręce N. Kom. 
Opieki, Wiedeń I., Neuer Markt 3, II. piętro drzwi 
nr 14a. Zarząd sanatoryum dołoży wszelkich sta­
rań, aby zabezpieczyć pacyentów gruźlicą niedo- 
tkniętych od tejże choroby.

Nieporządki pocztowe wogóle, a w  szczególno­
ści na małych pocztach domagają się koniecznej 
poprawy, aby poczta funkeyonowała chociaż w  
części normalnie. Między innemi dochodzą nas 
skargi na urząd pocztowy w Modlnicy koło Kra­
kowa, gdzie pocztmistrzyui przy sortowaniu gazet
1 listów popełnia rażącą nieuwagę i wysyła listy
1 gazety do innych miejscowości, lub przetrzymu­
je pocztę u siebie przez dłuższy czas, zamiast w y ­
dać adresatom. Może c. k. Dyrekcya poczt zbada 
te sprawy. To samo dzieje się w  Płażówce p. Cho­
chołów ad N. Targ, gdzie nasz abonent w  c i ą g u
2 t y g o d n i  otrzymał a ż  5 n u m e r ó w  „Naprzo­
du* —  reszta po drodze lub na miejscu zginęła. 
Takich wypadków mnóstwo i to nawet w  dużych 
miastach, jak Stryj, Borysław itp.

Ze Lwowa. Od 16 b. m. przeprowadzają organa 
policyjne we Lwowie ścisłą rewizyę legitymaeyi 
u wszystkich mieszkańców Lwowa tak na ulicy, 
jak i w  mieszkaniu. Rewizya mieszkań odbywała 
się najpierw w  dzień; odbywać się będzie jednak 
w nocy. Nie posiadający legitymaeyi, są natych­
miast aresztowani i skazywani na 3 dni aresztu 
lub 50 koron grzywny. Dotychczas aresztowano 
kilkadziesiąt osób.

W  dniu 18 sierpnia utworzono dla przedmieść 
lwowskich cztery komisaryaty policyjne, a miano­
wicie : Łyczaków, Gródeckie, Zamarstynów i Znie­
sienie. Otwarcie tych komisaryatów zarządziły wła­
dze wojskowe i powierzyły im załatwianie w szy ' 
stkich bieżących spraw policyjnych z wyjątkiem  
spraw ważniejszych, które rozstrzygać ma dyrek­
cya policyi. W  ostatnich dniach nadeszły do Lw o­
wa znaczniejsze transporty najpotrzebniejszych ar­
tykułów żywności, tak iż stosunki aprow izacyjne 
w e Lwowie znacznie się popraw iły.

Z Żywca donoszą nam : W  niedzielę 22 b. ui*
odbędzie się staraniem grona Strzelców „W iec zo ­
rek patryotyczny“ ku uczczeniu poległych i zmala­
łych legionistów. Na program wieczorku złożą s ię : 
Deklamaeya p. Mierowskiego („Rokitna “), chór mę* 
ski pod kierownictwem p. Stan. Przetaka, te rc e t 

smyczkowy z akompaniamentem fortepianu, de­
klamaeya p. Wesołowskiego („W arszaw o"). Ode­
graną zostanie sztuka dramatyczna pt. „Hanusia 
Krożańska“.

Repertuar teatru miejskiego.
. Sobota: „Anioł stróż", komedya w 3 aktach Flersa i 

Caillaveta.
Niedziela po południu: „Niewierny Tomasz".
Niedziela wieczór: „Arndt stróż".
Wtorek: „Anioł stróż".
Środa: „Kawiarenka".
Czwartek: „Anioł stróż".

NADESŁANE.
Ustredni Banka

(Centralny Bank czeskich kas oszczędności), 
F IL iA W KRAKOWIE powróciła z W iedn ia  w raz 2 

kierownikiem  p. Stejskalem.
Bank rozpocznie urzędować za kilka dni po n a ­
dejściu reszty personalu z księgam i. W k ładk i 
jednak można w  Banku lokować zaraz, na p o ­
twierdzenia tymczasowe, w  godzinach urzędo­
wych od 9— 12 przed południem, Linia A -B , 
wchód z ulicy św. Jana L. 1, na 1-szem piętrze-

AdwakaY&r. ADOLF ZEITNER
w KraS^owie, ui. G ro d z k a  L. 4 4 .

Godziny urzędowe: od 9—12 przed poł. i od 3—6 popoł-

^Zajęcie znajdą j j Zajęcia poszukują
D ra k ty k a n t z ukończoną niż- 
* szą szkołą średnią lub han­
dlową i znajomością języka 
niemieckiego, zostanie zaraz 
do krajowej fabryki przyjęty. 
Reflektanci z przemysłu tka­
ckiego mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia do DziałuTnsera- 
towego „Naprzodu" pod B. C. A.

Czeladzi kołodziejskich (stel- 
machskich) i uczniów już 

z początkową praktyką przyj­
mie zaraz Wojciech Drozd 
w Nowym Targu.

Ucznia w wieku lat 13— 14 
poszukuje cukiernia Hor- 

watha w Samborze.

Kilku zdolnych robotników po­
szukuje zaraz krakowska 

fabryka mydła C. Śmiechow- 
skiego — spółka z ogr. odp. 
Podgórze-Zabłocie.

STwie panny sklepowe, Pokojo- 
wa i Niańka poszukują po­

mieszczenia przez Biuro Br. 
Krasickiego, KrakóW, ul. Go­
łębia 16.

t fa s y e r, rachm istrz, buchalter, 
™ adm inistrator młyna, oflcya- 
liści ekonomiczni i lasowi — 
lepsza służba i rzem ieślnicy po­
szukują posad i zajęć przez 
biuro Br. Krasickiego, Kraków 
Gołębia 16.

(nauczycielka poszukuje lekcyi 
■* za skromnem wynagrodze­
niem. Wiadomość w Dziale 
luseratowym „Naprzodu", pl. 
WW. Świętych 11.

Potrzeba zaraz około 30-tu 
robotników do robót ziem­

nych do budowy zakładów 
sanitarnych na Kontumacyi. 
Płaca od 3 Kor. wzwyż.

jCgz. maszynista (palacz) oraz 
“  3 robotników potrzeba do 
fabryki. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, ul. Gołębia 16.

A g en tó w  i domokrążców dla
W  wszelkich artykułów w go­
spodarstwie i w domu potrze­
bnych, oraz zastępców i ko­
respondentów poszukuje Dom 
handlowy Bron. Krasickiego, 
Kraków, ui. Gołębia 16.

j p a n n a  z ukończoną akademią 
* handlową poszukuje posa­
dy biurowej. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 

j pl. W W. Świętych 11.

GIPS murarski 
GIPS słtukatorski 

O L IW Ę
podłogową, maszyno­
wą, cylindrową, auto­

mobilową

B E N ZY N Ę
TERPEMTYf^Ę

F A R B Y
S Z C Z O T K I

poleca

FR. LENERT
KRAKÓW 

Sławkowska

I I I
w Krakowie

poszu k u je
1,

i!!
| tokarzy, stolarzy wa­
gonowych i kow a l i

i i wzywa swych byłych pra- 
! cewników krakowskich i 
| sanockich wymienionych  
| zakładów o pisemne po- 
I danie swych obecnych  

miejsc pobytu.

LEKC Y!!
języka francuskiego udziela 
rodowita francuska. Garbar­
ska 1. 16, I i .  p., drzwi na Jewo.

r

Cruntawnej nauki języka niemieckiego
w domu i poza domem u- 
dziela rutynowany nauczycie] 

W a s s e r s t r o m  
Kraków, Starowiślna 53, II. p. 
Zastać można między 2 — 5 popoł.

POSZUKUJĘ

MASZYNISTY
j cTo motoru Diesla do młyna, 
j Posada do objęcia zaraz. Zgło- 
i gżenia* z odpisami świadectw 
I nadsyłać: Aleksandra Uzirań­

ska, Czudec.

„Iow . Kredytowe Rabotnicze^wNowym SfŚzu
stowarzyszenie zarejestr. z ogr. por.

zwołuje na dzień 8 września 1915 o godzinie 2, w razie 
braku kompletu o godzinie 3 popołudniu w sali Domu
Robotniczego przy ul. Zygmuntowskiej w. Nowym Sączu

SIL Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1914.
3. Sprawozdanie kasowe za rok 1914.
1. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
5. Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej.
6. Zatwierdzenie wyboru, przedstawionego przez Radę 

Nadzorczą (§ 16).
7. Wybór Komisyi rewizyjnej.
8. Rozdział zysków.
9. Wnioski i interpelacye.

Nowy Sącz, w sierpniu 1915.

Za Radę Nadzorczą:
Jan Kutta. Starzewski Józef.

z przędzy można zaraz 
nabyć. Pisemne zgłosze­
nia do Biura ogłoszeń  
Feliksa Stattera, K raków, 
pl. W  W . Świętych 11 pod i

„B. CL
□  RZADOWO UPRAWNIONA p

g  FABRYKA WOB MINERALNYCH SZTU- % 
o  CZNYCH i SPEGYAINYCH LECZNICZYCH g

ł / t o  poszukuje pracy, zajęcia, 
* »  posady, niechaj się zgłosi 
do Biura Bronisława Krasi­
ckiego, Kraków, ui. Gołębia 16.

p z e la d z i stolmachskich i koło- 
L* dziejskich poszukuje Józef 
Rożdżeński, Kraków, ul. Re­
toryka 1. 11.

O osługaczka potrzebna zaraz. 
• Zgłoszenia przyjmuje biu­
ro Feliksa Stattera, plac W W. 
Świętych 11.

t 0.000 kor. na hipotekę po­
szukuje się przez Biuro Br. 

! Krasickiego, Kraków, ul. Go- 
j łębia 16.

jjj upię rmyn woony u a K że  z p i- 
! * »  łą) blisko większego mia­
stu, gdzie są szkoły średnie 

; Biuro Krasickiego, Kraków, 
j ul. Gołębia 16.

jTSomek z poł morgiom ogrodu
w pobliżu Krakowa kupi 

emer. kapitan. Biuro Kiasi 
ckiego, Kraków. Gołębia 16.

S p . z  o . odp .

K R A K Ó W - P O D G Ó R Z E
uf. K ąc ik  10

zawiadamia swych P. T. Odbiorców, że 
fabryka cukrów jest już normalnie czynną 
i poleca swe znane z dobroci i wykwintnego 
smaku wyroby. Zlecenia z prowineyi wy­

konuje się odwrotnie. —  Ceny niskie.

A. SOBOLEWSKI I Ska i | ^  § G^gnurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

.... wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.
Jrj Lek. kraik, polecone pi-zez toż Towarz. WC5DY
Lj MSKEKftLftE, odpowiadające składem chemicznym j-i
hJ wodom: Bilińskiej,Gieshublerskiej,SelterskiejVichy, -

P
P

a

p

8
P

“  Maryenbadskjej, Homburg, Kisslngeu, tudzież spe- S  
L I cyalno lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- fcj 

i L i lazistą, kwaśną, oraz wody mineralno normalna z prze- N
LJ pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- K  

• Lł kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie (ranko, g

W y d aw ca : Ignacy Daszyński, —  Redaktor odpow iedzia lny : f r a t u is m  lu J iD .:, d ; j  U A i i i  L i i i . n ,  \ ( i i . » . i ,  D u  i i i  o  s v - j.a e .ro  o  ( T e i s f o .1 1 3 .


